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Gazeta Olsztyńska
Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.

„ Gazeta Olsztyńska" z dodatkam i „Gość Niedzielny" 
i „G ospodarz" w ychodzi codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
• Przedpłata wynosi kwartalnie 9 m a r e k . --------

O głoszenia przyjm uje się za opłatą 50 fenigów  za 
miejsce rządka sześćłam ow ego. — Przy dochodzeniu 

sądow em  należytości wszelkie rabaty upadają.

TELEGRAMY.
Podróż przedstawiciela rządu 

polskiego do Londynu.
W arszaw a, 13. 1. 21. (PAT). Hr. Adam T arnow ­

ski udaje się na narady polityczne do Londynu, jako 
oficjalny delegat rządu polskiego.

(Nie jest wykluczonem , że w międzyczasie, otrzy­
m a naczelnik państw a Piłsudski zaproszenie od rządu 
angielskiego złożenia wizyty v( Londynie. Pism a po l­
skie zajmują się tylko tą kwestją i wyciągają wnioski 
tyczące się sojuszu polsko-angielskiego. Red.)

W sprawie wyiazdu naczelnika 
państwa do Francji.

W arszaw a 13. 1. 1921. (PAT) Stan zdrow ia na* 
C zernika Piłsudskiego nie jest jeszcze zu p d n ie  zsda- 
walniającym. P ow ró t jego z m iejscow ości, w  której 
z n a jd u je  się na odpoczynku d o  W arszaw y jest przed 
15 b. m. niemożliwy.

(Tem samem nastąpi w jego wyjeździe do Pary­
ża, projektowanym między 12— 16 b. m. mała zwłoka.

Z Sejmu.
W arszaw a, 13. 1. 21. (PAT). M arszałek Sejmu p. 

T rąm pczyński; pow rócił z podróży urzędow ej z P ozna­
nia do W arszaw y i rozpoczął znow u urzędowanie.

Zjednoczenie szkolnictwa 
polskiego.

W arazawa, 12. 1. 21 (PAT). Przegląd wieczorny 
dow iaduje się, że unifikacja szkolnictw a b. dzielnicy 
pruskiej dokonana zostanie w  najbliższych dniach,

„Volkstreue“ za Polską.
Bytom, Stowarzyszenia tobotników pracujących 

przemyśle metalurgicznym i górniczym, przyłączyły 
się do związku „Volkstreue“. ^Związek ten grupuje 
się z m ieszkańców G órnego Śląska, mówiących po 
niemiecku, i żąda połączenia G órnego Śląska z Polską.

Umowa handlowa polsko-czeska.
W arszaw a, 12. stycznia. W  tych dniach przyjedzie 

do  W arszaw y czeski m inister dla handlu i przem ysłu 
Dr. H o tow ce celem zawarcia z Polską um ow y han­
dlowej.

Ausorja „kaput‘4.
Berlin, 12. 1. 21. Austrja stoi nad brzegi: m prze­

paści. Za pieniądze austryjackie po za obrębem gra­
nic Austrji nic już kupić nie można. Rząd wiedeń­
ski opłacać urzędników nie może. Maszyna do dru­
kowania pieniędzy drukuje wprawdzie dzień i noc, 
ale im więcej papierków, tym niższa wartość tychże. 
Austrja wyprzedaje drogocenne obrazy, gobeliny i inne 
artystyczne i drogocenne zabytki, ale i to nic nie po­
maga. Austrja stoi przed katastrofą, a doprowadziły  
]ą do tego Niemcy.

Przed strejkiem jeneralnym 
w Berlinie.

Berlin, 11 stycznia. Związek m etalow ców  uchw a­
lił rozpocząć strejk generalny jeżeli firma Loew e w y­
dalonych z pracy robotników  znow u do pracy nie 
przyjmie.

Wybory do senatu francuskiego.
Paryż, 11. stycznia. W ybory do  senatu miały na­

stępujący w ynik: W ybrano 3 konserw atystów , 13 re­
publikanów , 43 socjalistycznych radykałów i 11 socja­
listycznych republikanów.

________ V
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5 Ojców mowy, ojców wiary t  
5 Brońmy zgodnie młody, stary. ►

N i e c h . b ę d z i e  p o c h w a l o n y  Oezsis C h r y s t u s !

0  przyszłość gospodarczą
Prus Wschodnich.

O d czasu do czasu spotykam y się w pism ach 
niemieckich z artykułami, omawiającymi gospodarcze 
stosunki P rus W schodnich. Pisma te w mniej lub
więcej trafny sposób, opisują obecny stan gosp o d ar­
czy P rus W schodnich, w  mniej' iub więcej trafny 
sp o só b  w skazują drogi do podniesienia gospodarcze­
go tej prowincji. Żadne pism o niemieckie nie
zaprzecza jednak temu, że P rusy W schodnie pod
względem  gospodarczym , sam odzielnie się utrzym ać 
nie mogą, poniew aż będąc jedynie kolonją tego pań­
stwa, na którem  opierały się dawniej gospodarczo, 
nie mają tych m ocnych i niew zruszonych podstaw  
jakich w ym aga każda jednolita państw ow ość now o­
czesna.

Przem ysł Prus W schodnich jest s tosunkow o 
przemysłem młodym, a podstaw y do swej egzystencji 
czerpał przedtem  z siinie rozw iniętego przem ysłu p o ­
zostałej reszty Rzeszy Niemieckiej. Prusy W schodnie 
skazane są w pierw szej linji na dow óz w ęgla i su ­
row ców , potrzebnych dla egzystencji i rozw oju w ła­
snego  przem ysłu. Prusy W schodnie potrzebują ko­
niecznie i to na dostępnych w arunkach, kruszców , 
m aterjałów tkackich, naw ozów  i wiele innych rzeczy, 
gdyż inaczej grozić m oże tej prowincji pow olny u- 
padek gospodarczy. Aby tem u zapobiec P rusy W scho­
dnie prócz w ew nętrznej pracy nad wytw órczością, 
znaleść m uszą koniecznie i zew nętrzne oparcie go ­
spodarcze a to możliwie na państw ie sąsiadującem, 
na państw ie m ogącym  zaopatrzyć P rusy W schodnie 
w potrzebne dla nich materjały.

Nie byłoby od  rzeczy zastanow ić się głębiej nad 
tą kwestją.

Jest faktem niezaprzeczonym, że P rusy W schod­
nie stanow ią też dość  pow ażny rynek zbytu. Eksport 
P rus W schodnich wybija się najsilniej w yw ozem  by- 
dia rasow ego, którego chów  w tej prowincji stoi 
względnie w ysoko. Z drugiej strony Prusom  W scho­
dnim potrzeba na gw ałt węgla, naw ozów , m aterjałów 
w łóknistych, kruszcu i t. p. rzeczy. W eźm y na przy­
kład spraw ę dow ozu węgla

Nie da się zapizeczyć, że G órny Śląsk stanow ił 
podstaw ę dla egzystencji przem ysłu, niełylko Prus 
W schodnich ale i całej Rzeszy Niemieckiej. Rozumia­
ły to doskonale sfery przem ysłow e w Niemczech i P ru ­
sach W schodnich  i stąd  też pochodzi o w? tendencja 
utrzym ania wszystkiem i siłami G órnego  Śląska przy 
Niemcach. Bardziej niż dla Niemiec, w ażną jest sp ra­
wa G órnego  Śląska dla Prus W schodnich. Jest ona 
naw et dla tej prowincji kw estją życia i śmierci

Ale zdać sobie trzeba spraw ę, że istnieją pow a­
żne w ątpliw ości, co do utrzym ania G órnego  Śląska 
przy Niemcach. Nie jest naw et pew ną rzeczą, czy 
Niemcom choć pew ne części przypadną w  udziale. 
Do tego tw ierdzenia upow ażnia nas choćby tylko o- 
pinja pow ażnej części rozsądnie m yślących Niemców. 
N aw et sfery przem ysłow e Niemiec posiadają pow ażne
1 praw dopodobnie uzasadnione obaw y co do wyni­
ku plebiscytu. D ow odzi tego najlepiej takt że wielka 
część firm i zakładów handlow ych w N :emczech, 
przestała daw ać zam ów ienia do fabryk górnośląskich.

B ogate zagłębie D ąbrow skie jest już dzisiaj w  
posiadaniu Polski. Kiedy plebiscyt na G órnym  Śląsku, 
— terenie, którego polskość uw idacznia się już dzi­
siaj przed światem  — w ypadnie dla N iem ców nie­
korzystnie, w tenczas i te kopainie węgla przejdą w 
posiadanie Polski. Nie Niemcy ale Prusy W schodnie 
znalazły by się w ów czas w katastrofalniem  położeniu. 
Polska m ogłaby w tedy w zamian za pew ne ilości ra­
sow ego, żyw ego inwentarza, odstąpić Prusom  W scho­
dnim potrzebny dla ich gospodarczej egzystencji 
kontyngent węgla kamiennego.

Polski przem ysł włókni«ty, m ógłby śmiało zna- 
ieść rynki zbytu i w  Prusach W schodnich. Podobnie 
i inne materjały i surowce.

A w e w szystkich tych w ypaokach, zważyć nale­
ży, że Pulska graniczy z Prusam i W schodnim i i im 
port potrzebnych rzeczy z Polski, nie przedstawia 
dla P rus W schodnich żadnych większych trudności.
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Znacznie gorzej ma się spraw a z im portem  z głębi 
Niemiec przez t. zw. »korytarz polski,® zw ażyw szy 
naw et m ożliwość dostarczenia przez Niemcy potrze­
bnych dla P rus W schodnich  su row ców  i tow arów .

Podobne rozwiązanie kwestji gospodarczych Prus 
W schodnich, prócz obustronnej korzyści ekonom icz­
nych, pociągnęłoby za sobą korzyści głębsze i p o ­
ważniejsze. Nawiązanie przez P rusy  W schodnie sta­
łego  i ściślejszego związku ekonom icznego z Polską, 
stw orzyłoby pew ien sto sunek  przyjazny m iędzy o- 
bydw om a krajami, oparty na Wzajemnych interesach, 
w spólnych  troskach i potrzebach, jak rów nież p o ­
ciągnęłoby konieczność trw alszego i praw dziw ie są­
siedzkiego pożycia P rus W schodnich  z Polską. A o- 
statnią korzyścią z podpbnegO. zbliżenia g o sp o d ar­
czego z Polską, byłoby zadow olenie i zaspokojenie 
potrzeb ludności polskiej w Prusach W schodnich, 
która z radością pow itałaby im port tow arów  z Polski.

Ale o tem trzeba m yśleć za ./czasu . Rząd pruski 
pow inien zażądać od sw ych placów ek konsularnych 
w  Polsce, aby one zajęły się energicznie zebraniem  
potrzebnych w tym względzie informacji, tyczących 
się położenia ekonom icznego Polski, położenia tak w 
obecnej chwili, jak i w najbliższej przyszłości. W ska- 
zanem  byłoby naw et, aby rząd pruski pom yślał o. 
w ysłaniu do Polski specjalnej komisji rządowej, któraby 
na miejscu zbadała i ustaliła w  jaki sp osób  i w  ja­
kiej mierze Polska udzielić m oże ekonom icznej p o ­
m ocy P rusom  W schodnim .

Myśl pow yższa pow inna zająć nietylko sfery 
rządzące w P rusach, ale i przem ysłow ców  pryw at­
nych, w iększych fabrykantów  i przedsiębiorców . P o ­
winni oni zrozum ieć w ażność im portu z sąsiedniej 
Polski i zająć się tą spraw ą rzeczow o i sumiennie.

Jesteśm y przekonani, że Polska przystąpiłaby 
chętnie do  takiego interesu. P o d o b n e  porozum ienie 
gospodarcze z Polską, zależy jedynie od  samych 
N iem ców  w schodnioprusk ich . Jeżeli Rzesza Niemiecka 
już dzisiaj dąży do porozum ienia gospodarczego  z 
Francją, to nierozum iemy dlaczegoby P rusy  W schod­
nie nie m ogły oprzeć się gospodarczo  na Polsce.

N iestety ze strony P rus W schodnich nie ma do ­
tąd żadnych d o w o d ó w , że pragną szczerze jakiegoś 
»m odusvivendi« z Polską. D opóki Królewiec i O l­
sztyn nie pozbędą się łZłośliwei chęci szkodzenia 
Polsce, naw et bez w łasnego  w tem interesu, dopóki 
nie nastąpi zm iana w  sm utnem  położeniu polskiej 
ludności z P rusach W schodnich, będzie tru d n o  o ja­
kiekolwiek porozum ienie z Polską. Ale z chwilą, kiedy 
Prusy W schodnie odczują silniej niż dzisiaj potrzebę 
takiego związku gospodarczego, kiedy ugruntu je się 
po tęga polityczna i gospodarcza Polski, w tedy nieza­
w odnie o tw orzą się oczy odpow iednim  czynnikom, 
k tóre o trząsną się z dzisiejszego zaślepienia i zmienią 
sw ą taktykę w zględem  Polski i Polaków.

I mamy przekonanie że w ów czas ze strony  pol­
skiej znikną ostatnie przeszkody do zgody i w za­
jem nej wym iany usług  na polu gospodarczem . Prze­
cież już dzisiaj słyszeć się dają—choć rzadko — słu­
szne uw agi, że starać się należy o załagodzenie sp o ­
rów  z Polską, z k tórą Niemcy i P rusy nie m ogą żyć 
w ciągłej niezgodzie.

P o d o b n e  zbliżenie gospodarcze krajów niemiec­
kich do  Polski przyjdzie, bo  przyjść musi. L. Ł.

Podział ziemi w Polsce.
Reforma rolna w Polsce urzeczywistni się już w  

niedługim czasie. Jak bowiem czytamy w  najnow­
szym numerze »Piasta«, wziął się do tego energicz­
nie prezydent ministrów W itos i wydał odpow iednie 
rozporządzenia Głównemu Urzędowi Ziemskiemu, 
który ma właśnie przeprowadzić podział ziemi. W o­
bec tego, że wielu ludziom nie jest jeszcze znana 
polska reforma rolna, lub też o jej treści zapomniano, 
będzie nie od rzeczy, przedstawić ją po krótce.

O tóż Sejm Polski, przystępując do uchw alenia 
reformy rolnej, postanow ił ooFzeć ten now y ustrój 
na siinych i zdrow ych gospodarstw ach  w łościańskich 
zdolnych do takiej produkcji, któraby zaspakajała p o ­
trzeby obyw ateli i państw a. D o tego postanow u  no 
dążyć d rogą kolonizacji wieikich posiadłości i pow ięk­
szenia małych i karłow atych gospodarstw . Dalej



postanow iono  tw orzyć d robne g o sp o d arstw a ogro- 
dniczow arzyw ne i zakładać ogrody  i kolonje dla ro ­
botników , urzędników  itp. w pobliżu wielkich miast, 
kopalń i ośrodków  przem ysłow ych. W ed ług  uchw ały 
sejm owej w tym w zględzie m ogą być właścicielami 
lub posiadaczam i ziemi upraw nej tylko te osoby, 
k tóre prow adzą g o sp o d arstw o  osobiście, lub ich 
spadkobiercy, (z wyjątkiem  ziemi na zam ieszkanie 
lub gospodarow anej przez zarząd miejski lub  wiejski). 
N a parcelacje (rozdzielenie) i kolonizacje są przezna­
czone dobra będące w łasnością państw a (skarbow e 
i m ajorackie dobra, k tóre P aństw o  Polskie oojęło, a 
któ^e należały do królów , książąt itp.) Później dobra  
rosyjskiego banku w łościańskiego i pruskiej komisji 
kolonjzacyjnej, następnie dobra duchow ne, biskupie, 
kapitulne, k lasztorne plebańskie {00 porozum ieniu się 
ze Stolicą A postolską), później dobra tych, którzy 
spekulują ziem ią albo nabyli ją w cz2sie w ojny z 
zysków  licnw iarskicb (paskarskich). W  końcu zaś 
dobra pryw atnych, wielkich w łaścicieli, oraz tych, 
którzy źle gospodaru ją . D aw nym  w łaścic ielom 'pozo­
staw i się pew ną tylko ilość posiadań  ziemi. W po­
bliżu wielkich m iast i o środków  przem ysłow ych, zo ­
stanie zabezpieczony zapas ziemi na ogrody  ro b o t­
nicze z d o g o d n ą komunikacją, jeśliby na to  n ieb y ło  
d c ść  g run tów  państw ow ych, to  w tedy w ykupi się 
przym usow o w szystkie grunta, nadające się na to. 
W łaściciel d ó b r m oże mieć tylko zabudow anie g o ­
spodarsk ie i najwięcej 60 hektarów  ziemi w okręgach 
przem ysłow ych a najw ięcej 180 hektarów  w okręgach 
rolnicz ch o gorszej glebie. P ań stw o  zaś, związki 
w ytw órcze i gm iny m ogą tw orzyć g o sp o d arstw a  na 
obszarach obejm ujących więcej niż 3300 m orgów  pol­
skich. Lasy, z wyjątkiem lasów  gm innych i orobnych  
przestrzeni p ryw atnych, przechodzą na w łasność 
państw a, pośw ięcone produkcji nasiew nej, hodow la­
nej 1 rybnej oraz w ysoce uprzem ysłow ione.

Z tak uzyskanej ziemi tw orzyć się będzie now e 
osady  sam odzielne dla bezrolnych, w ielkości około  
23 m orgów  (50 jutrzyn) i pow iększać się będzie małe 
gospodarstw a. P ierw szeństw o mieć będą — służba 
dw orska, drobni właściciele, żołnierze i niemający 
fachu czy rzem iosła a uzdolnieni do  pracy na roli. 
Podział ziemi ma przeprow adzić G łów ny Urząd 
Ziem ski, który będzie miał pod sobą pow iatow e ko- 

.misje zjemskie. Urząd ten otrzym ał od  sejm u do 
rozporządzenia miljard (tys. m ilionów  marek). U tw o­
rzony też zostanie państw ow y bank ziemski, który 
obok  finansow ania ro b ó t m elioracyjnych, parcelacyj- 
nych 1 kolonizacyjnyeh, będz.e daw ał pożyczki kolo 
nistom . nabyw com  parcel g runtow ych dla zakupy­
wania roli, bydia, narzędzi gospodarczych  itp.

Ta uchw ala sejm ow a jest już obow iązującą. Jak 
widzimy, przynosi ona wieikie korzyści szczególnie 
chłopom , którzy mają mało ziemi albo nic m e mają 
i robotnikom  w  kopalniach, hu tach  i fabrykach. 
Każdy m oże zakupić sobie rolę lub ziemię na ogród  
a pieniądze na to  sobie m oże pożyczyć w p ań stw o ­
wym banku ziemskim. M oże też dostać  pieniądze 
na zabudow anie się gospodarow anie . Podział ziemi 
nastąpi za niedługi czas. jak  bow iem  pisze »Piast«, 
gazeta polsk iego  stronnictw a ludow ego , wydał pre 
zyderst W itos zarządzenie, by ta reform a została jesz­
cze w ciągu tej jesieni przeprow adzona. Urząd 
ziemski isto tn ie  w ykenał już praw ie w szystkie przy­
gotow ania do tego 1 w ksóice b ęd ą  m ogli chłopi 
i robotnicy  nabyć w Polsce ziemię.

BOLESŁAW  PRUS.

P L A C Ó W K A .
PO W IEŚĆ.

(C iągfdalszy.)
O koło północy Ślimak ockną! się. Poczuł, źe mu 

cięży głow a i że jest mokro. O tw orzył oczy — ciem ­
no ; wytężył słuch, wyciągnął rękę i poznał, że deszcz 
p ad a ; sp róbow ał usiąść i przekonał się, że ma nogi 
wyżej, niż głow ę.

S topniow o zaczęła m u w racać pamięć. Przypom niał 
sobie sołtysa, k row ę w czarne laty, jaglany krupnik i 
w ielką flaszkę wódki, C o się stało z w ódką ? — tego 
nie był pew ny, aie wiedział, źe jest mu jakoś n iezdro­
w o i że n iezaw odnie zaszkodził m u krupnik, który 
był bardzo gorący.

— A zaw dy gadam , żeby na noc jagłów  nie g o ­
tow ać, bo najdłużej zatrzymują w sobie gerącość  — 
m ruknął i podn iósł się z trudnością.

W  tej chwfłi już nie wątpił, źe znajduje się na 
podw órku , przy kupie gnoju.

— To ci mnie rzuciło !... — stęknął. — I nie dzi­
wota. N ajgorsza rzecz na świecie, kiedy w ódka p o ­
m iesza się z  upałem. Przecie jagły, to  czysty ogień...

N oc była tak ciemna, łe  ledw ie dojrzał ścianę 
chaty. Zbliżył się do  niej pow oli, jakby wahał się i 
przez chw iię usiadł w progu, opierając na dłoniach 
ciężką głow ę. Ale deszcz staw ał się coraz nieznośniej­
szy, więc Ślimak zdecydow ał się w ejść.

Przystanął w sier.i i usłyszał chrapanie M agdy. 
Potem  ostrożnie otw orzył drzwi izby, które metyiko 
skrzypnęły, ale zaryezały jak krowa. W  tej samej 
chwili ow ionął go  taki zaduch i gorąco, że uczą! się 
jeszcze bardziej sennyrn i, bądź co bądź, zapragnąi 
d o stać  się do  posłania.

W  pierw szej izbic, na lawie pod oknem , dyszał

Nowa odezwa Korfantego.
Z okazji ogłoszenia regulam inu p lebiscy­

tow ego przez m iędzysojuszniczą kom isję plebiscytow ą, 
polski kom isarz plebiscytow y dla G órnego  Siąska, 
p. Korfanty, wydał następującą o d e z w ę .

„R o d acy ! M iędzysojusznicza komisja rządząca i 
plebiscytow a ogłasza reguiam in plebiscytow y i usta­
naw ia w arunki, w których ma o d b \ć  się niebaw em  
wielkie g losow anie ludow e, przew idziane traktatem  
wersalskim, mające rozstrzygnąć nareszcie o  przyszłość 
politycznej G órnego  Siąska i jego m ieszkańców. 
Zbliża się wielka chwili, dziejowa,, tak bardzo przez 
w szystkich G órnoślązaków  upragniona i niecierpliwie 
oczekiw ana, w której przed całym św iatem  z ło ży m y  
dow ód naszego przyw iązania i naszej miłości do  ziemi 
rodzinnej, jęczeliśm y przez całe wieki w  niewoli, 
ale pozostaliśm y mimo to krw ią i kość z kości P ola­
kami W  niedalekiej przyszłości naszej złączeni z 
Matką Ojczyzną, jako wolni synow ie Polski, dzielić 
będziem y jej św ietną  przyszłość.

Ludność górnośląska nieraz już miała sp o so b n o ść  
wykazania swej sity i potęgi. L udność nasza — to 
przeważająca w iększość m ieszkańców  G órnego  Siąska, 
ludność nasza — to praca G órnego  Siąstca, iuuność 
nasza — to olbrzymia liczbow a przew aga, a te czyn 
tiiki m ają daleko w iększe znaczenie niż bogactw o.

Baczność! Baczność!

Związek Polaków 
w Prusach Wschodnich.

Sekretaijat na W annję prosi uprzejm ie sw ych 
w spółpracow ników  i m ężów zaufania, przybyć 
przy najbliższej okazji do biura, celem odebrania 
odpow iednich książek i s tatu tów  do zapisyw ania 
członków  oraz na krótką pogadankę.

Rodacy i Rodaczki zgłaszajcie się licznie do 
naszych m ężów  zaufania i dajcie się zapisyw ać 
na członków . Tylko silnie i dobrze zorganizow a­
ni m ożem y polepszyć los nasz, b ion ić  praw  na- * 
szych i osiągnąć rów noupraw nienie. D latego też 
do pracy, a Bóg spraw iedliw y nam dopom oże.

Zaznaczamy, iż tylko członkow ie „Zw iązku P o­
laków 11 mają przystęp do naszych biur, i naszych 
członków  tylko bronić możemy w różnych oko­
licznościach.

Związek Pola&ow w Prusach Wschodnich.
Sekretarjat na Wariuję.

Jan Baczęwski.

O św iecone iudow ładztw o największą jest po tęgą w 
czasach  dzisiejszych, iylko na ludc-władztwie oprzeć 
m ogą sw ą przyszłość naród i państw o, czyniąc zadość 
dążeniom  szerokich mas.

W y jesteście tą ośw ieconą dem okracją na G órnym  
Śląsku, o w asza i w aszych przyszłych pokoleń chndzi 
tu przyszłość.

Sami ją sobie przez plebiscyt macie zbudow ać. 
Obejrzyjcie siy po świecie i w tej walce dziejowej

Stasiek, ale w  alkierzu było cicho. Ślimak poznał, że 
żona nie śpi i poom acku dostał się do łóżka.

— P o suń  się. Jagna — rzekł, wysilając się na glos  
surow y, choć go strach ogarniał.

Milczenie.
- -  N o — posuńże się trochę..,
— Pójdziesz, ty pijaku, pókim dobra,..
— G dzie mam pó jść?
-— Idź na gnojow isko, albo do  chlew a, bo  tam 

twoje w łaściw e miejsce — odparła rozgniew ana ko­
bieta. -  Zachciało ci się rządów, to rządź, ale ode 
mnie w ara ci, ty o p o ju !... W ygrażałeś mi biczyskiem, 
poczekaj, nie daruję ci tego...

O ! co tam dużo gadać, kiedy ci się nic nie 
stało — przerwał chłop.

*- Nic się nie stało?... A kto uparł się płacić za 
krowę trzydzieści i pięć rubli i jeszcze rubla za po­
stronne, kiedy sam Grochowski byłby ją oddał za 
trzydzieści?... Ledwiem u niego wymolestowała, że 
weźmie tylko trzydzieści i trzy... To u ciebie trzy ru­
ble nic nie znaczą ?...

Ślimak już nie słuchał. C hoć było dem no, złapał 
się za głow ę zmartwiony i cofnął się aż do izby, 
gdzie spał Stasiek. Tam upadł na ławę i akurat przy­
gniótł nogi chłopcu.

— To wy, tutuiu? — spytał obudzony chłopak.
—- Juźci ja.
— A co wy tu robicie?
— Tak se usiadłem, bo mnie cosłk trapi r»a 

wnątrzu.
Chłopak podniósł się i objął go rękami za szyję,
— Dobrze, żeście usiedli, — rzekł — bo wciąż 

po mnie chodzą te Niemce.
— jak ie?
— A te dwa, co byli u nas w  polu — stary i ten z 

brodą. Nic do mnie nie gadają, czego chcą, ino mnie 
depczą.

— Spij, dziecko, tu niema nijakich Niemców.
Stasiek, jeszcze mocniej przytulił się do  ojca, a

że i Ślimaka sen zmorzył, więc obaj upadli na ław ę 1 
chłopak znow u  zaczął gawędzić,

— Praw da, ta tulu, — spytał ojca półgłosem  — 
że w oda widzi ? > ,

weźcie so b ie  za przykład dem okratyczne państw a 
E uropy Zachodniej i Ameryki, dia których w olność 
jest najdroższym  skarbem .

Przez lata całe walczyliśmy o nasze wyzwolenie. 
Zbliżamy się nareszcie do upragnionego  ceiu. N asza 
siła ną G órnym  Śląsku jest tak wielka, źe plebiscyt 
dia nas będzie tylko praw nem  zatw ierdzeniem  is to t­
nego stanu rzeczy na G órnym  Śląsku, że G órny  Siąsk 
był polski, jest polski i że pratm ie żyć na wieki pod 
opieką skrzydeł orła białego. W szyscy jesteómy g łę­
boko przekonani, że spraw a nasza jest św ięta, p raw ­
dziw a i spraw iedliw a. Oddajm y więc w szystkie siły 
nasze na osiągnięcie praw dy i sprawiedlhvości, a w tedy  
i zawzięci przeciwnicy nabędą dia nas poszanow ania 
i przed niezłom ną naszą w oła karnie będą musieli 
uchylić czoła.

C okolw iekbądź się stanie w  przyszłych m iesiącach, 
zachow ajcie spokój i rozw agę umysłu, a przedew szyst- 
kiem bądźcie nieustannym i stróżam i porządku publi­
cznego. Dziś jeden  jedyny cel przyśw ieca dążeniom  
naszym  a m ianow icie zw ycięskie przeprow adzenie 
plebiscytu. Ż adne wypadki, żadne intrygi nie m ogą 
skłonić nas do  zboczenia z tej p iostej drogi do  try­
umfu ludu G. Siąska. Dzisiaj dla zw ycięstw a p o ­
trzebne nam  są przedew szystkiem  sp o k ó j, Sad i p o ­
rządek publiczny

Ty, ludu górnośląski, jesteś stokroć silniejszy od 
przeciw ników  sw oich, okaż się więc sp raw ied liw y !

A teraz rodacy, w szyscy d o  pracy! M usicie tylko 
chcieć i okazać w olę niezłom ną, a zw ycięstw o w asze 
cały św iat zadziwi. Pamiętajcie o tern, że naród zdo­
bywa w olność tylko Rftjwiększemi i najwytrw alszem i 
wysiłkami.

W szyscy na szańcel
Czuw ajcie dniem  i nocą bez przerwy.’} Chw ila 

rozstrzygająca się zbliża. Pam iętajcie o tern, że g ło ­
sow aniem  za Poiską !ud górncśiąsk i przez więki c ie­
miężony i wyzyskiwany, w yw alczy sobie w yzw olenie 
narodow e, polityczne i społeczne.

W  tej bohaterskiej dziejów ej walce, szczęść Wam 
B o ż e :

P odpisano  : '
Polski kom isarz plebiscytow y 

W ojciech Korfanty.

Przegląd polityczny.
Polska.

Sprawa żydowska na konferencji pokojowej.
Dzienniki w arszaw skie podają z Rygi w iadom ość, 

w edług  której kom isarz dia sp raw  żydow skich Merajm 
miał w ystosow ać do Cziezerina notę, żądając ażeby 
w traktacie pokojow ym  z Polską, zastrzeżony był 
sw obodny  rozw ój żydów  i rów noupraw nienie języka 
żydow skiego z językiem polskim. Dałei żąda Merajm 
uznania w Polsce praw a narodow ych m niejszości.

Polska wobec rozbioru Turcji.
W arszaw a. W edłe w iadom ości z kół politycznych, 

delegat polski nie podpisał tiaktatu w Sevres, który 
oznacza rozbiór Turcji. Polska odm ów iła podp isu  z 
tern uzasadnieniem , że. w ubiegłym  wieku Turcja była 
jedynem  państw em , które nie uznało rozbioru Polski.

Eksport i liandcf Polski
W arszaw a, 12. 1. 21. (PAT) „M onitor Polski‘‘ o- 

głasza rozporządzenie M inisterstw a Skarbu w sp ra ­
w ie zw alniania od cła surow ców  i szczepianek uży- 
— IW  w II E .̂ .11 .i.m.i.i «?— — — — « ^

— C o "ma w idzieć? .
— W szystico, w szystko .. N iebo, nasze góry  i 

w as taxże widziała, jakeście chodziii za b ro n a m i..
— Spij, dziecko, nie gada] od rzeczy — u sp a­

kajał go  Ślimak.
— W idzi, widzi, tatulu, sam przecie pairzyłem — 

wyszeptał i zasnął.
Ślimakowi było w izbie za gorąco. Rozm arzony 

wywlókł się z chaty i jakby m e na sw oich  nogach 
zatoczył się do  stodoły^ Tu potknął się o  G ro ch o w ­
skiego i po kilku próbach traftł, do  sterty słom y, 
gdzie u tonął tak głęboko, że mu nie było w idać n a ­
wet butów .

— Ale com  k io w ę Hupił, tom  kupił — m ruknął 
sobie na dobranoc.

IV.
Na drugi dzień  obudziło  Ślimaka w stodo le  w o­

łanie żony :
— D ługo  się ta oędziesz w ylegiw ał?
— Albo c o ! — zapytał z pod  słom y.
- -  Trza Iść do  dw oru  ?
— W ołali m e?
— C o cię mieli wołać. Sam przecie m usisz do 

nich iść o tę łąkę.
C hłop stęknął, ale podniósł się i w yszedł na 

klepisko. Tw arz miał nabrzękłą, wejrzenie zaw stydzone 
i spo ro  słomy w e w łosach.

— O !  w idzisz, jak to w ygląda — m ówiła zgry­
źliwa żona. — Sukm anę ma zw ałaną i przemokłą, 
bucisków  całą noc nie zdejm ow ał ł patrzy na czło­
wieka jak ten zbój. W konopiach ci stać, nie gadać 
z dziedzicem. Ogarnijźe się, nim  pójdziesz.

Po tych stów ach zawróciła do  obory, a Ślimako­
wi ciężar spadł z serca, że się na tern skończyło. 
Myślał, że będzie natrząsać się niego do  południa.

W yjrzał na dziedziniec, Słońce stało wysoko i 
ziemia po  nocnym  deszczu wyschła.

(C iąg dalszy nastąp i)



wanych w  leśnictw ie i stosow anych dla celów w e­
terynaryjnych oraz rozporządzenie M inisterstw a Z dro­
w ia Publicznego z dnia 23. 12. u. r. o pozw oleniach 
udzielanych na w yw óz i handel rogaczam i i niektó 

f rych p roduktów  spożywczych.
Rozwój przemysłu tkackiego 

W iedeń. O trzym ano tu w iadom ości z Londynu 
że niewym ieniony z nazw iska przedslaw icie! rządu 
polskiego zakupił za kilka m iijonów  funtów  szierlin- 
gó w  wełny, która w ystarczy dla fabryk polskich na 
osiem  miesięcy.

Polskie Stronnictwo Ludowe.
W arszaw a 11. 1. 1921. W  dniu 21 i 22 grudnia 

odbyły się posiedzenia zarządu Polskiego Stronnictw a 
. L udow ego pośw ięcone spraw ie ogólnej sytuacji pog 
M i t y c z n e j  i stosunku  partii do  rządu,

Ruch pocztowy z kresami wschodpiemi. 
W arszaw a 11. Dnia ló . grudnia 1920 r. z a p ro ­

w adzony został obró t przekazow y między urzędami 
pocztow em i położorremi na kresach w schodrdch & 
urzędam i pocztow em i reszt t' Rzeczypospolitej.

Lolerja klasowa.
W arszaw a, 12, 1. 21. (PAT). G eneralna Dyrekcja 

Loterji Państw ow ej ogłasza, że ciągnienie 111. klasy 2 
Państw ow ej Loterji Klasowej odbędzie się publicznie 
w  środę i czw artek 12. i 13. styczniz r. b

Gdańsk.
Porozumienie Gdańska z Polską 

W arszaw a (PAT). »Kur?sr W arszaw ski*  d o n o si: 
Delegacja w olnego  miasta G dańska, która przybyła 
d o  W arszaw y przed 4 dnian.t, już zakończyła narady 
z  przedstaw icielam i rządu polskiego. O siągnięlą zu­
pełne porozum ienie w e w szystkich punktach zasadn i­
czych Za parę tygodni de’egacja gdańska w celu 
opracow ania szczegółów  um ow y przybędzie poraź 
d rug i do  W arszaw y.

Ugody gospsdarcze.

L
W  najbliższym czasie odbędzie się w W arszaw ie 
konferencja gospodarcza między Polską a Gdańskiem , 
5*pat gdański desygnow ał rzeczoznaw ców  prof Noe,

, w elow skiego o*az radcę tajnego Prusfana jako dele­
ga tó w  na konferencję,

G. Śląsk.
Bez Śląska Niecucy obejść się mogą.

Paryż, (Havas-PAT.) K orespondent » P etitJo u rn a l“ 
w  Bytomiu przeprow adził ankietę na O- Śląsku w 
kołach przem ysłow ych i handlow ych. Z ankiety tej 
wynika, że Niemcy w gruncie rzeczy nie potrzebują 
G órn eg o  Śląska dla swej egzystencyi i dla w ypełnie­
nia sw ych zobow iązań. Dla poparcia tego  poglądu 
koresponden t przytacza cyfry dow odzące, że położe­
nie w ęglow e Niemiec jest bez porów nania pom yśl­
niejsze, aniżeli Francyi i W łoch, i że  dostarczanie 
przez Niemcy węgla państw om  koalicyjnym bynaj­
mniej nie ham uje rozw oju przem ysłu niemieckiego, 
poniew aż traktat w ersalski gw arantuje Niem com  część 

. produkcyi węglow ej G órnego Śląska. Niemcy po 
odłączeniu od nich G. Siąska nie będą pozbaw ione 
tej ilości produkcyi, jaką dotychczas z G órnego  ̂ Ślą­
ska czerpały.

Zwiększenie wojsk i policji plebiscytowej. 
Genew ar Szwajcarskie b iu ro p rasow e donosi z 

Paryża, że m ocarstw a Okupacyjne w zm ocnią znacznie 
górnośląską arm ję okupacyjną na okres głosow ania 
ludow ego. N ow e w ojska na  G órny  Śląsk odejdą w 

najbliższych dniach. Przedstawiciele w szystkich trzech* 
m ocarstw  sojuszniczych dali swym rządom  zapewnie- 

że przejm ują gw arancyę za bezpieczeństw o i nie- 
cżność głosow ania.

Paryż. (Reuter). Dla poręczenia bezpieczeństw a 
głosow ania, rozporządzono spieszne w zm ocnienie po- 
licyi plebiscytowej. Term in głosow ania został już u- 
stalony. O głoszenie go nastąpi przez M iędzysojuszni­
czą Kornisyę niezw łocznie po ukończeniu przygoto­
w ań do plebiscytu.

Nowy protest niemiecki.
Berlin. Jak słychać, rząd niemiecki w niesie p ro ­

tes t przeciw ko regulam inow i plebiscytow em u tak do 
przew odniczącego Komisyi M iędzysojuszniczej gene­
rała Leronda, jak i do Rady A m basadorów  w Paryżu, 

Opinje angielska o plebiscytach.
W arszaw a. W arszaw ski koresponden t „Timesa* 

podaje o plebiscycie następujące, bardzo znam ienne 
u w ag i: Plebiscyty okazały się tak straszną plagą 
ludzkości, że narody, którym  niemi grożą, w olą po ­
godzić się kosztem  wielkich ustępstw , niż przecho­
dzić to piekło W szystko  raczej jak plebiscyt z jego 
odw łokam i, intrygami zaburzeniam i i innem złem.

Niemcv.*/
Idee pruskie.

W  Poczdam ie odbyw ał s;ę zw any „Preussentagd" 
iemieękiej partji ludow ej. W ysoko podnosili m ówcy 

' ? prusactw a. P rusac tw o  ma rzekom o zbawić i 
jd red z ić  naród  niemiecki. W trzech cihszszyck refe­

ratach udaw adniano , że prusactw o ma olbrzym ie zada­
nia względem  niemczyzny do wypełnienia. — Niemcy 
w idocznie już zapomnieli że w łaśnia p rusactw o  pocz­
dam skie jest przyczyną klęski Niemiec.

Ciekawe plany reakcji.
„Times" pisze, że reakcjoniści niem ieccy starają 

się u lokow ać na W ęgrzech sw ych byłych żołnierzy 
jako osadników . S tąd w  odpow iedniej chwili mają 

. w raz z wojskam i węgieiskiemi w kroczyć do Austrji 
i obsadzić W iedeń, zaprow adzić dyktaturę, następnie 
zdobyć C zechosłow ację, co ze w zgiędu na słabość i 
tchórzostw o  C zechów  nie będzie trudne, później zaś 
zamierzają w ypędzić z Berlina rząd socjalistyczny.

• n

Wieści o zajęciu zachodu Niemiec.
Berlin, jak  d onoszą z D uesseldorfu, krążą tam 

n iepoko jące w iadom ości o zarządzeniach Francuzów  
mających na celu zajęcie zagłębia Rury. P odobno  w 
Duessr.ldorfie zajęły naw et w ładze E ntenty bardzo 
w ielę ho telów  dla sw oich oficerów. D ochodzą także 
w iadom ości o zbieraniu się w iększych oddziałów  
w ojsk  francuskich

Fabrykacja materjału wojennego.
Bazylei. Bazylejski dziennik »Vo!ksbiatt«- podaje 

7. Paryża w iadom ość, w edług której Rada am basado­
ró w  w ystosow ała dw ie dalsze noty ,do rządu niem iec­
kiego. Jedna z tych not zajm uje się n iedozw oloną 
fabrykacją materiału w ojennego w licznych pryw atnych 
niemieckich fabrykach amunicji.

Koszta okupacji nad Renem.
G enew a. >Echo de Paris« donosi, że za p aź­

dziernik i listopad Niemcy wypłaciły * Koalicji 2Va 
miliarda marek kosztów  okupacyjnych. Za grudzień 
nie przedłożono do tąd  rządow i niemieckiemu pretensji.

Stan aprowizacji w Niemczech.
Paryż. »Echo de Paris, w ywodzi, że Niemfcy 

sprow adzają miesięcznie produktów  żyw nościow ych 
za 2 miliardy mk. Śtan finansów  niemieckich nie po ­
zwala na ponoszenie nadal tego w ydatku. W obec 
giożącego straszliw ego głodu, setki tysięcy Niemców 
będzie musiało em igrow ać poza granice kraju.

Kara zł przewinienia wojenne.
Sąd rzeszy niemieckiej rozstrzygał w tych dniach 

przez pierw szy w ypadek gw ałtów  oficerów i żołnierzy 
w obec ludności cywilnej w zajętych krajach podczas 
w ojny św iatow ej. Przed sądem  staw ało  3 pionierów  
niemieckich. Pijani w targnęli oni do  lokalu C anona 
w E aingen  pod Lilie. Jeden ? żołnierzy goził w łaśc i­
cielowi lokalu nabitym  rew olw erem  a drugi pałaszem . 
G dy właściel w ybiegł na ulicę, natem  czas żołnierze 
zabrali się do rabunku, Sąd skazał dw óch  o sk a rżo ­
nych r»a 5 i 4 lata cuchthausu, a jednego na 2 lata 
więzienia, .

Rosja.
Demobilizacja a plany rewolucyjne.

Paryż (TU). »Temps« dow iaduje się z  B azylei: 
W edług radjotelegram u z M oskw y uchwalił Ś. kongres 
sow ietów  dem obilizację pew nej części armji czerw o­
nej. Lenin ośw iadczył, że obecnie zaprzestanie akcji 
nieprzyjaznych nie oznacza zakończen a w ojny. Jest 
to  wypoczynek, który da armji m ożność przygo to­
wania się do  przyszłych w ojen craz d o  rewolucji 
św iatow ej.

Ustąpienie Trockiego.
W arszaw a (TU). W edług  kom unikatu łR uss- 

press* zw oln iono  T rockiego na życzenie jego ze sta­
now iska Komisarza ludow ego  dla d róg  kom unikacyj­
nych. N astępcą jego został kom isarz perm sk Ełhszanow .

Wyjaśnienie stosunku Rosji do Rumanji.
Berlin (EE). D onoszą z M oskwy, że Cziczerin 

wysłał do  rum uńskiego m inistra spraw  zagranicznych 
depeszę, w której ośw iadcza, że zaniepokojenie w y­
w ołane przez koncentrację w ojsk rosyjskich na grani­
cach Rumunji jest m euzasadnione. W ojska rosyjskie, 
znajdujące się obecnie w  okręgach granicznych, w y ; 
syłane są  tam na odpoczynek zimowy. Sow depja i 
sprzym ierzona z nią republika ukraińska nie mają 
zam iarów  agresyw nych względem  Rumunji. Cziczerin 
ponaw ia propozycję zw ołania konferencji pokojow ej 
i ośw iadcza że jeżeli dotąd niema pokoju, to  w inną 
jest Rumunia.

Francja.
Opinja Francji o Niemcach.

D onoszą z Paryża: O pin ja publiczna dom aga się 
stanow czego postąpienia rządu względem  Niemiec, 
które wykazują coraz więcej niechęci w ypełnienia zo ­
bow iązań przyjętych przez traktat wersalski i w Spaa. 
G enerał C astelneau pisze w »Eeho de P aris4, iż 
Francya nie m oże się zrzec żadnych upraw nień, w y­
nikających z traktatu w ersalskiego. Niemcy m ogą 
tylko w tedy zaatakow ać Polskę napadniętą przez czer­
w oną armię rosyjską, jeżeli Francya będzie niestałą i 
bezczynną. Francya posiada w stosunku do  Niemiec 
dziś uprzyw ilejow ane stanow isko, które pow inna w y­
korzystać tak, żeby Niemcy miały dla niej pełny 
szacunek.

Belgja.
Chojnośc rządu belgijskiego.

W a r s z a w a .  Belgijski prezydent m inistrów  za­
w iadom ił prezydenta Ligi N arodów , że rząd belgijski 
ofiarow ał 100 000 funtów  szterlingów , jako pierw szą 
ratę przeznaczoną na utrzym anie zdrow otności w  
Polsce.

Udział państw w konferencji brukselskiej.
Berlin. Sekretarzow i stanu Schróderow i to w a­

rzyszyć będą jak się św ieżo dow iadujem y, Max W ar- 
b u rg  oraz dyrektor 'J rb ig  w podróży jego do  Brukseli.

Kowno^ (OD). Rząd kow ieński otrzym ał notę od 
Ligi N arodów , w której Liga N arodów  w zywa Litwę 
do wzięcia udziału w konferencji brukselskiej z dnia 
21 bm.

Angłja.
Wiadomości polityczne,

Londyn. W edług w iadom ości, podanej przez 
biuro  Reutera, na konferencji paryskiej nnają być repre­
zentantam i Anglii Lloyd G eorge i L. Curzon.

Londyn (W TB). N adeszło urzędow e potw ier­
dzenie, źe Lord M in er ustąpił z sw ego  stanow iska, 
które zajm ował jako m inister kolonjalny.

Angielska księga biała.
Rząd angielski ropubiikow ał księgę białą zaw ie­

rającą d o w ody  i dokum enty dotyczące w spierania 
ruchu rew olucyjnego przez Niemców w  Irlandj^ p o d ­
czas wojny. D okum en t/ te są dla Niemiec bardzo  
kom prom itujące, gdyż wykazują jasno, iż pew ni przy- 
w ódzcy ruchu rew oiućy jn tgo  w  lrłandji odbierali b roń 
i am unicję niemiecką. Poselstw o  niemieckie w M a­
drycie utrzym ywało oso b n e  biuro, które miąlo zadanie 
nawiazania stosunków  z rew olucjonistam i iriandskiemi.

Wiadomości z mskn. i i- daleka.
* O lsztyn, dnia 13. stycznia 1920,

Do Czytelników. Codziennie, wychodząca „Ga­
zeta" pow inna mieć informacje z każdego zakątka 
Prus W schodnich. Pożądaniem jest dla tego współ- 
pracownictwo Czytelników, zwłaszcza iż personal re­
dakcyjny jest nieliczny. Redakcja przyjmuje również 
bardzo chętnie życzliwe uwagi co do kierunku i u- 
doskonalenia pisma. W szystkich zadowolić nie m o­
żemy. Ale chcemy służyć sprawie jak nąjlepiej a u- 
czynić to możemy przy poparciu wszystkich P o lakśw  
w całych Prusach W schodnich.

— Przysłowia na stycz«.n. N ow y  Rok pogodny, 
zbiór będzie dorodny. — Gdy Now y Rok mglisty, 
jeść będą zboże glisty. — Kiedy Trzej królowie cie­
płem nas obdarzą, o wczesnej wiosence gospodarze 
gwarzą. — Na N ow y Rok dnia przybywa kurzy krok, 
na Trzy Króle, drugie tyle. — Mało śrnegu : wiele 
deszczu w styczniu na roli, rolnika tak samo jak o- 
grodnika boli.

— Spostrzeżenie. Konstatujemy, że praca socja­
listyczna wszelkich odcieni w  Prusach W schodnich  
jest za zniesieniem wszelkich organizacji militarnych 
w  naszej Prowincji.

— Formularze drukow ane d o  telegramów nie 
będą już wyłożone na pocztach. Telegram więc trzeba 
napisać w domu.

— Olsztyn. Posiedzicie! F. z P, zajrzał w tutej­
szych lokalach za głęboko do kieliszka. Skradziono 
mu przy tej okazji 2650 mk. Wykryto sprawcę w  o- 
sobie szewca Luncy, u którego 1400 mk. znaleziono. 
— Na placu Kopernika skradli złodzieje bieliznę w 
wartości kilka tysięcy marek.

— Żydzi się bronią. Walka siowein i pismem 
przeciwko żydom przybiera i u nas coraz to większe 
rozmiary. W  kolach żydowskich panuje niepokój. 
Organizacja żydow ska w Olsztynie zwołała w tych 
dniach zebranie w  szkoły realnej. Przemawiał Dr. 
Goldstein  na temat „M oderne Rassentheorie". Żydom 
akcja obronna wiele nie pomoże, gdyż niemieccy n a ­
cjonaliści za pom ocą energicznej walki przeciwko ży­
dom plany sw-oje przeprowadzić zamierzają. Kto wi­
nien nieszczęściu Niemiec? Żyd, żydowski rząd. 
W dzięczne pole, którego nacjonalista niemiecki tak 
szybko nie opuści.

* Margrabowo. Piszą n a m : W Sylwestra odbyty 
się tu zaburzenia skierowane przeciwko dzierżawcy 
dom u znajdującego się dotychczas w ręku polskim. 
O koło  godz. 1 w nocy w padło  kilka ludzi do lokalu, 
zajęli g roźną postaw ę w ołając: „Mit dem verfluchten 
Polak werden w ir heute fertig". Dzierżawca wezwał 
napastn ików  do opuszczenia lokalu, aic hj nic nie 
pomogło. Przyszło do bijatyki.

W  sp ra w ie  tej w drożono śiedztw o sądowe.
— Liczenie ludności. Dnia 8. października 1919 r. 

odbyło się w  Prusach W schodnich  liczenie ludności. 
W  dwu obw odach  regencyjnych liczby przed­
stawiają się nas tęp u jąco :

O b w ó d  Olsztyński. Ełk 57,414. Lec 45,681. jańs- 
bork 52,403. Ządzbork 50,789. Szczytno 73,719. Reszel 
49,658. O lsztyn (miasto) 34,731. Olsztyn (wieś) 57,518. 
Nibork 38,563. O stród 76,2.58.

O bw ód  Kwidzyński. M aibork 27,858. Sztum  39,538 
Kwidzyn 40,732. Susz 56,057.

* Kwidzyn. Koła niemieckie rozwijają tutaj rów ­
nież olbrzym ią agitację w  spraw ie G. Siąska. W  so ­
bo tę  odbyło s $  zebranie w lokalu Fingera. Na ze­
braniu obecnym  był znany Dr. von Holtum, który 
przemawiał. D nia 23. stycznia odbyć się ma w Kwi­
dzynie tak zw any „O berschlesiertag". Zbierać się bę­
dzie datki po  dom ach na plebiscyt górnośląski, ka­
pele w ojskow e w ygryw ać mają melodje patrjotyczne, 
a naw et „Paradem arsch" „reichswery" jak przew idzia­
no. O  4 godz. będzie zebranie, na którem  w ygłosi 
wykład „heimactreuer" G órnoślązak p. „K oschinsky" (?) 
P o d o b n e  obchody  odbyw ać się mają wszędzie. „Neue 
W estpreussische M itteilungen" z okazji tej jest bar­
dzo zadow oloną i nie szczędzi kadzidła, m ianowicie 
dla Dr. von Hoituma.

* Gardeja. Na ostatniem  zebraniu rady miejskiej 
uchwalili ojcow ie miasta najrozm aitsze „sztajry" 
„O rtsw ehra" otrzym ała zapom ogę 50 marek. Za psa  
płacić trzeba 20 mk. zamiast 12 mk. Instrum enty m u­
zyczne opodatkow ano. Kto ma gram ofon płaci 20 mk. 
harm onium  30 mk., fortepiany kosztują 40- 60 mk. 
D ochód w olny od opodatkow ania przez państw o, 
opodatkow ali rów nież ojcow ie miasta.

* Maihork N a . zebraniu tutejszej rady miejskiej 
uchw alono na rozbudow ę gazow ni 32 825 mk. Opłatę 
szkolną podw yższono  na 600 mk. W  mieście znaj­
duje się 100 bezrobotnych, którzy pobierają 4000 mk. 
tygodn iow o  wsparcia. Ń a podw yższenie pensji urzęd­
nikom i robotnikom uchw alono sumę 130 000 mk.

* Poznań. W  ostatnich dniach bawił tu prezes mini­
s trów bułgarskich Stambulinski witany serdecznie 
przez władze i całą ludność. Stambuliński uczestni­
czy! w nabożeństwie i kilku innych uroczystościach. 
Był także na przedstawieniu w teatrze.



* Poznań. Z końcem  bieżącego tygodnia ukoń­
czony zostanie pow ró t oddziałów  wielkopolskich z 
frontu. Z tej okazji w  niedzielę dn. 16 bm, projekto­
w ana jest u roczystość dla pow itania powracających 
bohaterów .

* Kraków. O becnie w Krakowie, jak się dow ia­
dujemy, nieina prawie chorób zakaźnych, a t>fus pla­
misty, który w roku zeszłym o tym czasie grasow ał 
epidemicznie,* zupełnie wygasł.

* Opole. N adzw yczajny sąd przy M iędzysojuszni­
czej Komisji w drożył postępow anie karne przeciw  14 
osobom  podejrzanym  o zam ordow anie śp. dr. Mielę­
ckiego w Katowicach. Jednego z oskarżonych w ypu. 
szczono z aresztu za złożeniem kaucji. G łów ne roz­
praw y rozpoczną się dopiero później. C hw ilow o sąd 
nadzw yczajny grom adzi materjał dow odow y na p od­
staw ie zeznań św iadków .

Ze świata.
-Bankructwo Austrji

W iedeń. (TU). W  kołach parlam entarnych obli­
czają sum ę banknotów  znajdujących się w  obiegu 
już na 35 m iljardów koron. N ow e żądania urzędników  
państw ow ych dochodzą do 1 i pół miljarda koron, 
za które pokrycia żadnego niema i których z zasobów  
kas zapłacić nie można.

Z Irlandii.
Paryż, „C hicago T ribune" donosi z Dublina, sin- 

fenrści wydali wczoraj listę, z której się okazuje, iż 
w 1920 roku 175 o só b  zostało  zabitych przez poli­
cję i osoby  w ojskow e. W edług tej listy żadna z  tych 
ofiar nie zginęła w w alce z policją.

Ciekawo odkrycia w ziemi świętej.
Z Londynu donoszą, że w ogrodzie G ethzem ane 

w Jerozolim ie odkryto w ostatn im  czasie pozostałości 
p rastarego kościoła. Pow ołano  tu dyrektora angiel­
skiej szkoły archeologicznej celem zbadania w ykopa­
lisk. Bracia Franciszkanie podjęli w  u b ;egłem  roku

prace w ykopyw ań i znaleźli kościół z  X lll-go wieku 
G dy  dalej w ykopyw ano, odkry to  p o d  tym kościołem  
jeszcze starszy, który p raw dopodobnie  datuje się z w ie­
ku lV-ego.

Ruch towarzystw.
Związek Polaków. W  w torek odbyło się w Ol 

sztynie zebranie C entralnego Komitetu Związku Po­
laków w  P rusach W schodnich. O m aw iano różne w a­
żne spraw y, a także spraw ę w yborów . O głoszenie 
polskich list kandydatów  do parlam entu i sejmu na­
stąpi w  niedługim czasie.

Gietrzwałd. W alne zebranie T ow arzystw a Ludo­
w ego w  G ietrzw ałdzie odbędzie się w  niedzielę ló -go  
stycznia po poł. o 4-tej u p. Andrzeja Sam ulowskiego.

Na zebraniu tym w ybrany zostanie now y zarząd 
i załatw ione będą w ażne spraw y. Przybycie w szyst­
kich członków  koniecznie pożądane. Zarząd.

Zebranie Towarzystwa Ludowego. W  niedzielę, 
dnia 16. i. o godz. 2 ll2 odbędzie się w G adach  u 
p. Rucha zebranie Tow . L udow ego. O  Lczny udział 
uprasza Zarząd.

Tow. Ludowe w Tychnow cach urządza w czw ar­
tek 30 stycznia rb. o  godzinie 6-tej w ieczorem  na 
sali p K aszubow r,kiego przedstaw ienie am atorskie z 
zabawą. O degraną będzie sztuka p. t, „D zw onek 
św. Jadwigi". Bilety w cenie 3, 2 i 1 marki.

Biura Związkowe.
Sekretariat o b w o d o w y  na W arm ję urzęduje w 

O lsztynie przy ul. D w orcow ej nr. 87 (H utel Inter­
nationa!) Gd godziny 9 —-12 i od 3 —6;  w niedzielę 
i św ięta od  godz. 1 —2 w południe.

Sekretariat o bw odow y na Pow iśle urzęduje w 
Sztumie,

G odziny biurow e od 9 —12 i od  3 —6; w nie­
dzielę i św ięta od  1 -  2 w południe.

Związek Polaków  utrzym uje w Kwidzynie „Agen­
cję p rasow ą", k tóra m a zadanie przyjm ow ać zażale­

nia, podania, zam ów ienia gazety itd. od  ludności 
polskiej Kwidzyna i okolicy. Biuro „Agencji" znaj­
duje się w  R esursie w Kwidzynie. G odziny b iurow e: 
9 — 12, 3 — 5. W  niedzielę i św ięta: 1—2 w  połud.

Rodacy i Rodaczki! W każdej potrzebie winniś- 
cie się zgłaszać do naszych biur zw iązkow ycn. w któ­
rych napew no znajdziecie radę i pom oc: W  biurach 
naszych stale znajduje s ę pew ien zapas najnow szych 
num erów  „Gazety", kto zatem przez niedopatrzenie 
poczty nie odbierze gazety, m oże zażądać odnośnego  
num eru w naszych biurach a zarazem w biurze m o­
że podać rekiamację do  poczty.

Sekretarz Jeneralny Zw iązku Polaków.

Obwieszczenie ,'r 9

w sprawie głosowania na G. Śląsku.

Sekretariaty Związku Polaków
każdego 'czasu przyjmują zgłoszenia tutejszych m iesz­
kańców  pochodzących z G órnego  Śląska, a zamie­
rzających wyjechać na czas głosow ania z pow rotem  
do  G órnego  Śląska.

Nasze sekretarjaty służą wszelką radą i pom ocą. 
Zgłaszać się należy albo w O lsztynie „Hotel In­

ternational" do  sekretarza o b w odow ego  na W arm ję 
p. B aczew skiego, aloo w Sztumie do  sekretarza 
o b w odow ego  na Pow iśle lub też do  biura agencji 
prasow ej w Resursie w Kwidzynie.

Sekretarz Jeneralny 
Związku Polaków.

Dlatego, że nadzwyczaj tanio p o lecam :

Ubrania męzkie
z dobrych materji i podszewki, eleganckie
wykonanie, 3 części 2 2 5 ,  2 5 0  mk.

Płaszcze damskie
z dob reg o  pluszu . . 195, 225 mk.

Materje na ubrania i kostjumy . . . od 45 marek.

Materje na spodnie
do  pracy.(Engi. Leder) m tr 24 ,2 6 ,3 0  mk.

Materje niciane
na ubrania dla dzieci . . metr od 2 !  mk.

. . .  . . . .  .  .  koszule wełniane, bielizna dla dzieci, kalesony dla panów i
Wszelkie trykotaże jaki . . . . . . . . . .  . . . . .  , —J  * pan, wistki, ciepłe jaki, po  znacznie zniżonych cenach.

L. KAD RIT2KI, WARTEMBORK
R y n e k  9 2 .  SKŁAD TO W A R Ó W  M AN U FAK TUROW YCH  i M Ó D  R y n e k  9 2 .

T i l t f l l A  !  s P r z e d a j e m y  w s z e l k ą  z i m o w ą  
1  d l l l U  •  g a r d e r o b ę  d a m s k ą

przeto niechaj nikt nie om ieszka w ykorzystać tej sposobności taniego zakupu

Tanio!
Płaszcze damskie

z dobrych ciężkich m aterjałów

po 120,145,175,250,350 mk. 

Bluzki po 42 i 49 mk.

Kostjumy damskie
w m odnych fasonach czarne i kolprow e

po  175, 195, 250 i 350 mk.
Spódnice Po 54 i 65 mk.-

ID . JIMczgriski, łDarłembork
BYNEK 94 (W łaściciele Kowalski i Szulc.) 1ELEFO N  41

Zam ienię mój w pow iecie chełm ińskim  m a j ą t e k  
położony pierw szorzędny J 4*

obejm njący 500 m órg  za p o d o b n y  tylko w Prusach 
W schodnich. — Bliższych informacji udzieli 

GeidieSj Neidenburg.
Tam że m ożna się dow iedzieć o innych objektach 

które są na Pom orzu do zamiany.

Świece kościelne
1/4, 1/2, 8/4 i 1 funtowe

są  do  nabycia w

K s i ę g a r n i  J o a n n y  P i e n i ę ż n e j

ui. D olno Kościelna 12.

BANK LUDOWY
w Olsztynie ul. Cesarska 16 I

płscl sd  depozytów  Z , 3 i 4 p rocen t

stosow nie  do czasu wypow iedzenia.

Udżiela pożyczek pod dogodnym : warunkam i.

Bank o lu c r ty  codziennie od godz. 11 do 1. 

te ls f a n a  n r .  68  fc.

01300005  OOB&OaOGOCOOC3C30G

BANK DYSKOIPWY
w  OLSZ1Y21IE

Klebarska 10/12. Telefon 696.

Załatwia wszelkie interesy 
bankowe.

Zakup i sprzedaż waluty 
polskiej.

A d re s :

Diskonto Bank in Ailsnstdn. 
“T a o o o o S i o o o o H ^


